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y^ar niauhasny viery, viedy j źyćcia-
Iubovi dla Ideału - heta voś toj źnič? 
Jaki razhortvajefn Vam, Braty čytačy, 
na hetych bałonach. 

Źnič viery — intuicj'jna vytuźanaj u 
staravietnych hajoch śviatarnych praz 
riašych pieršabytna relihijnych prašču-
raü; viery pachryścijansku paśla nabytaj, 
kryžmavanniem mučanictva zamacavanaj 
praz baćkoü našych ; viery, pakatalicku 
zaspakoiüsaj ichniuju bohaprahnuju du-
šu, ščyra šukajučuju Dabra, Praüdy i 
Hoźaści poünadaskanalnaj, pryvodziačy 
da centraütara dy Cieła Mistyčnaha Taho, 
Chto adziny tolki poünapraüdna moh ?.b 
sabie skazać'. Ja Daroha i Praüda i Zyć-

Niaumoüknyja damahanni, j a k i 
tyja, padyktavanyja idejna - samazacha-
vaüčym instynktam, samatužnyja spro 
by (Adradźennie) haračejšych katalikoü 
łacinnikaü vydavannia svaje časopisi, pa-
kazali dabitna, što ab piakučaj nieab-
chodnaści jaje naśamu biełaruskamu 
hramadztvu havaryć mnoha nia treba. 
Asabliva ciapier, kali našyja ludzi, raścia-
rušanyja pa üsim kruhaśviecie, pačulisia 
na horkaj idejnaj samocie, paznaüšy ciaž-
kadastupnaść dy małakarysnaść ducho-
vaj čuźakultury, nie kaźučy uźe ab pa-
vaźnaj zahrozie čuźaekaha błudnavier-
stva j biaźvierstva, ci denacyjanaliza-
cyi, pazbaülajučaj zdarovaüzhadavaüčaj 

c io . . . Chto Mianie znojdzie, nia šukaci- svojskaj starabaćkaüskaj viery, tradycyi 
mie bolej. j abyčajnaści, što viakami ścfarahła na-

Źnič p/£rf// = üziaŭšaje svoj pačatak r °d ad histarjrčnaj dy viečnaj zahubv ; 
z viery ü tvorčy ład Pramudraści; viedy, asabliva ciapier patreba taje časopisi, 
zrodźanaj z kultu Usiopryncypu, paka- jak instrumentu idejnaduchovaje złuki 
lenniami eerpanaj z aliünaje Iampy Pier- dy "zajemnapadtrymki-stałasia koźnamu 
šaśviatła, «što aśviačaje koźnaha čała- jasnaj dy imperatyünaj. 
vieka na hety śviet prychodziačaha». (1) U śviatle hetaha moźna, dumajem, 

Znič zytcialubovi = dziejnatvoreaha spadziavacca na vystarčalnuju finansa-
zharannia, pałymiennia, samaaddanaści, vuju dy idejna - fachovuju padtrymku 
ščasnasłuźby Tamu, što najdaražejšaje, hetaj hłybokavažnaj imprezy z boku bie-

łaruskaha hramadztva, jakoje niaraz uźe 
u važnych spravach dało dokazy svaje 
idejnaje zdyscyplinavanaje achviarna-
ści. (2) 

A bahasłaülennie dy vysokazabaviaz-
vajučaja da dziejnaüdziačnaści pierša-
pomač Vialikaha Spahadnika adradžaju-
čychsia narodaü Ajca Śviatoha PIUSA 
XII, umahčymiüšaja hety dobry pačyn, 
chaj budzie nam mocnaj zaachvotaj 
da dziejnavytryvałaści ü hetaj raspača-
taj spravie dy zarukaj stałaj dobrapa-
mysnaści. 

najśviaciejšaje, što jość Bostvam našaha 
serca i rozumu. 

Vo - značeiinie j zasiah nazovu na-
šaj časopisi. U im značny j heneralnyja 
linii jejnaha kirunku j charaktaru: kan-
servacyja j navukova - literaturnaja po-
pularyzacyja depozytu viery j chryścijan-
ska - moralnaha dy idejna - kulturnaha 
źyćcia ü našych abstavinach, abradavych 
formach i movie, dla našych adradźen-
skich patrebaü. 

I štož' astajecca na hetaj inaugura-
cyjnaj bačynie havaryć bolš? -Tolki pa-
źadać, kab niauhasny naš źnič nie spat-
kaüsia, jak byvaje, z niastačaj bačyn, 
niastačaj redakcyjnych siłaü i svabod dy 
niastačaj sčyrych čytačoü. 

(1) Jan. I, 9. 
(2) 1 jakoje siannia üze znajchodzicca ü lepsych 

zarabotkavych abstavinach. 
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CATYRY EVANEUl 
Mls6apay,ja ^yjasrilerittl 

< Evanelija » heta stova hreckaje, abaznačaje jano 
« dobruju navinu ». A toju «dobraju navinoju* jość ni 
što inšaje, jak danaje nam ad Boha abjaülennie ab pryj-
ściu, źyćci ziamnym, navucy j dziejnaści, śmierci j zhro-
buüstanni, Boha-Čalavieka, Zbaücy našaha, Jezusa Chry-
stusa. Knihi źmiaščajučyja henu «dobruju navinu* śpi-
sali Evanelisty pad natchnienniem Ducha Śv. nie natoje, 
kab u ich vykazać sucelnaść* Chrystovaj navuki, navuka 
bo heta mieła raschodzicca pa üsim śviecie nia pisanym, 
a źyvym słovam / Mt. 28, 19/, ale natoje, kab dać niej-
kuju pomač vusnamu prapaviednictvu / Łk. I, 3-4 / dy 
dać čytačom bolej-mieniej viernaje paniaćcie ab źyćci 
j navučanni Zbaviciela. Dziela hetaha nia tre šukać u 
Bvanelijach ani katechizmovaha, ani teolohičnaha, ani 
novačasnaha metodyčna-histaryčnaha vykładu, a bolš za 
üsio treba šukać apisannia stoü i dziejnaści Zbaviciela, 
padabranych praz kožnaha Evanelista dy darychtavanych 
da adnosnaha asiarodździa j jahonych patrebaü. Tamu, 
padanaja praz Evanelistaü adna j tajažsamaja ab Chry-
ście praüda, aśvietlena ü rožny sposab dy razłožana ü 
krychu inšym paradku. 

Najraniej, bo pralidapadobna miž piaćdziasiatym i 
šeśćdziasiatym hodam našaj ery, napisaü Evaneliju Śv. 
Matavuš, tojsamy, jakoha Chrystus paklikaü na svajho 
apastoła, Levi, syn Alfeja, kunojmit /Mt. 2, 14/. Jon ry-
chtavaü svaju Evaneliju hałoüna dla novanaviernienych 
źydoü, tamu pisaü u aramajskaj movie, jakoju tahačas-
na hutaryli ü Palestynie j Syryi, i pieradusim staraüsia 
trapić da prakanannia žydom, vydatna apirajučysia na 
Starym Zapaviecie. Aramajski aryhinał Sv. Matavuša zahi-
nuü, naščaście zachavaüsia jašče z 1 stahodździa vierny 
pierakład hrecki, spatrablany üvieś čas praz viernych 
jakby aryhinał. 

Nastupnym pačarzie napisaü Evaneliju Śv. Marak, 
nie apostał, tolki apastolski vučari, syn niejkaje Maryi 
jeruzalimskaje /Dz. 12, 12/ pieršapačatna pamocnik i 
pierakładčyk Śv. Piatra, paśla supracoünik Sv. Barnaby, 
pieršy Aleksandryjski biskup, ükancy adzin z pamoc-
nikaü Sv. Paüła. Jon moh jašče ahladać na üłasnyja 
vočy Zbaviciela /Mk. 14, 51/; ale Evaneliju spisaü z ra-
skazaü Sv. Piatra, tamu uvydatniajecca ü joj charaktar 
navočnaha śviedka. Pisaü chiba ü Rymie, hałoüna dla 
novanaviernienych Rymlan, u movie hreckaj, zaraz ba-
daj paśla piacdziasiat čaćviortaha hodu. 

Sv. Łukaš byü rodam z pahanskaje siamji z Antyo-
chii ü Syryi, ate šče zamaładu pryniaüšy chryścijanstva, 
pryłučyüsia jako vučari i spadaroźnik da Śv. Paüła. 
Chrysta Zbaücu tiłasnavočna nia bačyü, ale spisaü jAho 
dzieji j navuku, apirajučysia na biesstaronnych pieraka-
zach vusnych i pisanych /I, 1/, miź jakimi dźvie apo-
šnija Evanelii napeüna zajmali pieršaje miejsca. Pisaü 
napeüna ü Rymie pahrecku kala 60 h. pieradusim dla 

niejkaha naviernienaha dastojnika, Teofila /l , 3/. Jako 
lekar z prafesyi /Kol. 4, 14/, a znača adukavany, navykły 
da lohičnaha dumannia, jon nadta dbaje ü svajoj Eva-
nelli ab dakładnaj chronolohii dy poünym vykarystan-
ni viedykrynic. 

Apošniuju Evaneliju napisaü adzin z najpierš pa-
klikanych dy najbliźejšych, Chrystu miłych, vučari, Śv. 
Jan apostał. Pisaü jon praüdapadobna ü Efezie, pahrec-
kü, miź dzieviaćdziasiat druhim i sotym hodam, proci 
pieršych herezyjaü, zapiarečvajučych Chrystovu Boskaść, 
h. zn. proci navučannia mikałajitaü i ceryntyjanaü. He-
tym abjaśniajecca toje silniejšaje aśviatlennie Boskaści 
Zbaviciela ü hetaj Evanelii; tut paüniej apisany nika-
toryja vaźniejšyja cudy, synoptykami zusim prapuščanyja, 
takźa hłybiejšyja, dahmatyčniejšyja, pramovy Zbaücy ü 
Jeruzalimie da adukavanych, časta varožych, słuchačoü. 
Samazrazumieła, Śv. Jan, pišučy paźniej, starajecca 
svaich papiarednikaü dapoünić, tamu redka paütaraje 
toje, što jany üže skazali. 

Pamima taho, što Evanelii byli apracavany praz ro-
žnych autaraü u rožnych miejscach i porach, dy pami-
ma svajho roźnaha ü kožnaha Evanelisty charaktaru j 
praznačennia, adnazhodnaść ich u svajoj esencyi zadziü-
lajučaja. Sotni praciünikaü praz dzieviatnaccać viakoü 
namahalisia znajści ü jich supiarečnaści j nie našli dyj 
nia znajduć. Iz usich zakidaü i asprečvanych punktaü, 
iz usich najbolš padrabiaznych dośledaü, pakazvajecca 
ü najpaüniejšym śviatle poünaja vieryhodnaść Evane-
lijaü, paručanych nam svajestaronna j Boźym Abjaülen-
niem. 

Zhodnaść sianniašniaha tekstu Evanelijaü u svajoj 
substancyi, ü svaich sapraüdy vaźnych drobieziach, z 
tekstam vyjšaüšym z-pad piara Evanelistaü, zahvaranta-
vana niaźbitymi dokazami, Choć aryhinały daüno zahi-
nuli, to majem niekulki tysiač rukapisaü (codices) sia-
hajučych čaćviortaha stahodździa, a henyja rnkapisy, 
nia zvaźajučy na drabniejšyja varianty, pryncypova z 
saboju zhadźajucca. Zhadžajucca takož rožnyja staryja 
pierakłady jašče z druhoha stahodździa. Taksama cytaty 
Evanelji,rassypanyja ü biaźlikich tvorach Ajcoü i piśmien-
nikaü Chryścijaiistva, źmiaščajuć pryncypova tojsamy 
tekst. 

Azahałaŭlajucca Evanelii ad davien daünych takim 
čynam, što pišacca «pavod!e» Sv. Matavuša, Marka itd. 
kab pakazać, što heta adna j tajasamaja «dobraja na~ 
vina» ab źyčci j navučanni Zbaviciela, padanaja praz 
čatyroch Evanelistaü. 

Svanelia pavodla Sv. ^atavusa* 

RAŹDZIEŁ I. 

1. Kniha radavodu Jezusa Chrysta, syna Da-
vidavaha, syna Abrahamavaha. 

2. Abraham sparadziü Izaaka. Izaak sparad2iü 
Jakuba. Jakub sparadziü Judu j bratoü jahonych. 

3. Juda sparadziü Faresa i Zaru ad Tamary. 
Fares sparadziü Ezroma. Ezrom sparadziü Arama. 

4. Aram sparadziü Aminadaba. Aminadab-ža 
sparadziü Naasona. Naason sparadziü Salmona. 
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5. Salmon-ža sparadziü Booza ad Rahaby. A 
Booz sparadziü Obed ad Ruth. 

6. Obed sparadziü Jesse. A Jesse sparadziü 
Davida karala. David-ža karol sparadziü Salamo-
na z taje, što była Uryjavaj. 

7. Salamon sparadziü Roboama. Roboam spa-
radziü Abiju. Abija sparadziü Asu. 

8. Asa-ž sparadziü Jozafata. Jozafat sparadziü 
Jorama. A Joram sparadžiü Oziju. 

9. Ozija sparadziü Joatama. A Joatam 'spara-
dziü Achaza. Achaz-ža sparadziü Ezechiju. 

10. Ezechija sparadziü Manassesa. A Manasses 
sparadziü Amona. Amon-ža sparadziü Ioziju. 

11. A lozija sparadziü lechonija i bratoü jaho" 
nych pierad pieramiaščenniem u Babilon. 

12. A paśla pieramiaščennia ü Babilon Jecho-
ni sparadziü Salatiela. Salatiel-ža naradziü Zara-
babela. 

13. A Zarababel sparadziü Abijuda. Abijud 
sparadziü Eliakimk. Eliakim-ža sparadziü Azora. 

14. Azor sparadziü Sadoka. A Sadok sparadziü 
Achima. Achim sparadziü Eliuda. 

15. Eliud sparadziü Eleazara. Eleazar sparadziü 
Mathana. A Mathan sparadziü Jakuba. 

16. Jakub sparadziü Jazepa, muža Maryi, ź ja-
koje naradziüsia Jezus, što nazyvajecca Chrystus. 

17. Hetak usich radoü ad Abrahama da Davida 
čatyrnaccać. I ad Davida da pieramiaščennia Ba-
bilonskaha radoü čatyrnaccać. I ad pieramiaščen-
nia ü Babilon da Chrystusa radoü čatyrnaccać. 

18. A z naradzinami Chrysta byfo hetak : Pa 
zaručynach Maci Jahonaj Maryi z Jazepam, pie-
rad tym jak syšlisia, vyjaviłasia, što jana üže 
mieła ŭ sabie z Ducha Śviatoha. 

19. Jazep-ža; jejny muž, byü česnym, i nia cho. 
čučy jaje źniesłaülać, maniüsia sekretna pakinuć 
jaje. 

20. Adyž jaktolki heta padumaü, voś anieł 
Božy źjaviüsia jamu üva śnie j skazaü: Jazepie, 
synie Davidavy, nia bojsia pryniać Maryju, tvaju 
suženku, heny bo zaśnitak u joj jość z Ducha 
Śviatoha. 

21. Voś-ža narodzić syna, i dasi imia jamu 
Jezus, jon bo zbavić ludziej svaich ad hrachoü 
ichnich. 

22. A üsio heta zdaryłasia, kab zbyłosia Ho 
spadam skazanaje praz praroka havoračaha: 

23. "Voś miecimie ü nutry svaim i narodzić 
syna, i daduć imia jamu Emmanuel,,, heta znača: 
Boh z nami (Iz. 7,14). 

24. Ustaüšy zo snu Jazep zrabiü jak zahadaü 
jamu anieł Božy, i pryniaü svaju suženku. 

25. I nie paznavaü jaje dakul nie naradziła 
syna svajho pieršarodnaha, i daü imia jamu : 
Jezus. 

I - Radavody byli u Źydoü vialikaje vaźnaści, 
tamu vielmi staranna zapisvalisia. Radavod Zbavi-
ciela, jako čałavieka, pakazvaje, jak hłyboka zakarenie-
ny jon byü u čałaviectvie. /Par. Rz. 9, 5/, Pamiž Obed 
i Jesse było niekulki pakalenniaü; adyź takija piera-
skoki paütarajucca nia raz u žydoüskich radavodach, 
asabliva tady, kali nikatoryja prodki dziela jakojniebudź 
moralnaj zahany vykasoüvalisia iz śpisu. 

II - Tut prapusčany syn Jozii, a baćka Jechoniaha, 
Jakim. Mahčyma tut byü papsavany tekst, bo nam vie-
dama ab adnym tolki bracie Jechoniaha; zatoje vieda-
myja nam až try braty jahonaha baćki Jakima. /Par. 
I Kron 3, 15/. 

16 - Sv. Matavuš davodzić radavod Zbaviciela 
aź da Sv. Jazepa, bo jonźa byü lehalnym ajcom 
Jezusa /nia fizyčnym/, što ü Źydoü mieła vialikaje zna-
čennie. 

18 - Sutnaść zaručynaü była ŭ tym, što sužency pry 
śviedkach ubiecyvali sabie üzajemna viernaść. Heta üže 
davała žanimskija pravy, adyž suźyćcio suźencaü pačy-
nałasia pazniej, paśla abyčnych uvodzin suźenki ü dom 
suźenca. 

19 - Śv.Jazep nia mohučy sabie üciejeć ciažarnaha 
stanu Maryi, bo-ź ani na chvilinu nia sumniavaüsia ab 
jejnaj śviataści, maniüsia niaüpryciam pakinuć jaje. 

21 - Jezus = Jehošuah abo Ješuah, abaznačaje: 
«Boh zbaülennie» abo Zbaviciel. 

24 - « Pryniać» - zhadzicca pieraviaści Maryju ü 
svoj dom. 

25 - « Nie paznavaü jaje dakul nie naradziła» heta 
znača žyü z joju ü dziavoctvie pierad narodzinami; adyź 
z hetaha nia vynikaje, što paznavaü jaje paźniej. Paraü-
niaj padobny skaz Psalmu 109,1 - Pieršarodnym nazy-
vaüsia ü źydoü takža i adziny syn (Vyjś, 34, 19-20), a 
viedama-ź dobra z inšych krynic, što Najśv. Matka in-
šych dziaciej nia mieła, zastajučysia zaüsiody u najnia-
vinniejšaj dziavočaści. 
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P a sla 
Ja byü uźniesien na vyšyny, 
Tam, hdzie panujuć serafiny; 
Nad imi Boh Usiemahutny, 
Hdzie archanielski hołas čutny. . . 

Prad Božym tronam vyž-vysokim 
Stajać z pakłonam niž hłybokim, 
Zakryüšy vočy, serafiny. 
J piajuć pieśniu biazupynna. . . 

A ja maüčaü - było mnie stydna, 
I stała vielmi mnie zavidna, 
Što ja byü niemy, niarazumny, 
Jak moj narod - cichi zadumny. . . 

Paüstała tam vialika dziva: 
Anioły üsie hladzieli kryva, 
Što ja maüčaü, jak pien-niamova, 
Nia moh skazać razumna słova, 

Až, vidžu: Boh - ach, mocny Boža, 
Tvoj tolki Ohlad heta moža! -
Daü znak aniołu- serafinu, 
Kab ratavaü mianie - dziacinu. 

J anioł uziaü vuhol aütarny 
Z ahniu, što tam hareü achviarny, 
I tym vuhlom haruč-haračym 
Jazyk mnie čyściü, vusny značyü. 

I staü ja čysty, staü viasioły, 
Až rady üsie byli anioły, 
I pryniali mianie za brata: 
Było z taho u niebie śviata. 

Čystaje, prazrystaje, zdarovaje pavietra ćaroü-
naje vieruśniavaje ranicy — raskazvaje ü svaich 
hłybokazmiestnych « Prypoviesciach » da-nski )pi-
amiennik Jorgensen — poünaje dalikatnych bie-
lenkich pavucinak. Zdalok prynosiacea tyja ni-
tanki, zdalok, z siniaha nieba... 

Voś adna z ich zacapiłasia za vierchnija ha-
linki vysokaha 'dreva i bielenkaja, dalikatnaja, 
cuhija zvisała z liscia. Spanatryü jaje skryty ü li-
scianoj hušcary tkačok-pavu-Cok i chutka zrućna 
spusciüsia pa joj na ziemlu. Tut na jałaücovywi 
kusciku paćaii prasci dy tkac svaju sietku, snujucy 
j naviazvaju€y žtoraz bolšyja, šyrejśyja, kružki 
pietli. 

I tak pavucicnnie toje było vielmi ornudra zas-
navana: adnym kancom datykałasia da liscia j 
vostrych kalucak, druhion-ža tiTimałasia henaj 

n s t V a 
Až praniała usich tryvoha -
My üsie pačuli hołas Boha: 
"Kaho pašlu na śviet nikčemny, 
Choć buduć tam trudy daremny ? „ 

"Nia chočuć ludzi zrazumieci; 
Błahija üsie, choć maje dzieci: 
Chto pojdzie da taho narodu, 
Što u hrachoch zhubiü svabodu ? „ 

Tut skałychnuliś maje hrudzi: 
Błahija, ciomny tyja ludzi, 
Ale braty maje adnakža, 
Tam kroü maja žyvaja takža. 

"Dyk vośža ja, ach Boža miły! 
Słaby i ciomny i pachiły: 
Adnak zapalen i ačyščan, 
Ahniom niabiesnym ja achryščan,,. 

"Idzi,, - mnie kaža - "pasyłaju; 
Ja tvaju słabaść dobra znaju: 
Ty majoj siłaj budzieš silny, 
Ty majoj praüdaj - niepamylny,,. . . 

"Idzi„. Idu. "Pasłuchaj,,. Ćuju. 
I choć parŭ maju lichuju, 
Adnak kazać ja praüdu budu 
Da ćviordych sercaü svajho ludu. 

Ja skały ćviordyja pakrušu, 
Ja sercy hordyja prymüšu 
Paznać üsiu praüdu Božu ź nieba : 
Što treba nam - čaho niatreba! 

V. A. 

zhary inałaprykmietnaj nitki. Treba dobrych va-
ćej: kab jaje dahiledzieć, bo tak vyhladajc, jakby 
nia mieła pacatku j hinuła üvysi. 

Chutka biehli dni za dniami. Na dvare üsio 
bolS asianieła chaładała i rabiłasia inarkotna. Cha-
valisia j zamirali miatuslivyja muški j reclka ja-
kaja pajjadałasia ü pavukovyja cianioty. Dakućy-
ła jamu beta, dyk namolisia rasšyryć svaju haspa-
darku. Dziakujućy toj nitcy zhary, moli jon raspiać 
s\aju pralzu na cełym kuscie, jaki ii soniccnych 
kasulach vyhladaü uže by akiyty J)iełym dalikat-
nym vualem ž mihatlivymi drobnymi brylancika-
mi. Hordy byü pavuk iz svaje raboty. Heta była 
üže nia taja kvołaja ubohaja žuzła, sto kaliś spuS-
całasia pa biełaj, dalikatnaj nitancy a ibabinaha 
lela», kab praści svaju pražu dy tak 'žyćcio karatać. 
O, nie! Ž jaho zrabiüsia pavuk najdužejSy ü cełaj 

Eoftfta&umnr f)attuft 
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vakolicy, na jakoha z zajdraściu ühladaüsia üvieś 
pavukovy rod. Dzivilisia ź ja'honaj raboty, šcašcia; 
z taho, jak jamu ü va üsiom šancavała, Prabavali 
jamu skodzi'ć, błytać ja<mu rabotu, ale niapryk-
mietnaja nitka zhary, dziejnasci jakoje dy važ-
naści nia znali i nia pracuvali inšyja pavuki-pa-
pradüohi, pieraškadižała henym varožym zamys-
łani. 

Až voś »pieršaja maroznaja šać atuliła ziemlu 
i tonkkn słojem pała na zialonyja listoicki j travy 
dy Einarozanyja kraski. JNajaditfažniejfcaja nat 
muSka nie asmielvałasia ü taki chałodny dzien 
vylezci z svajho ciopłaha prytuliiaca. Złosć ahlarnu-
ta nasaha pavuka. Mała taho, što choład dy ma-
kreca, natabie jšce nidzie ani biednaje muSki! 

Dyk złosny i niezdavoleny abchoidziü jon 
svaju haspadarku. U joj usiudy üsio było üparadku, 
usie pietli trymalisia, jaktre\ Naraz, padskocyü! 
Bacyc na vieiichlnim bierazie svaje sietki niejkuju 
biełuju nitku, jak byccaim dahetul niabaeanuju j 
niaviedamuju. Adyž, sapraüdy, heta niejkaja cu-
žaja niaiviedamaja, a moža j jakaja błahaja, 
skodnaja! Usie inšyja nitki pajpryceplivany byli 
to da kalueak jałaücovyoh, to da travinak, byli 
dobra viedamyja, — a hena z nieym nia łucyłasia 
ü hetaj misternaj tak składanaj budoüli; ot, vi-
sieła sabie ü ipavietry dyj hofdzi... 

« Von jaje niedarecnuju j lišniuju! » 
Skazana — zroblena. Adnym zamacham pie-

raeiaü tuju biełuju dalikatnuju cułuju nitanku, 
toje niabiesnaje śvietazarnaje pradziva svajho 
isnavannia j doli, pieraciaü papałam. I uze hatoü 
byü ciešycca z svajho dasiahniennia, svaje mud-
rasci j zrucnasci. A!ž vos — niespadziavanka: u toj-
ža oasinie cełaja sieć, usiocyscienka mazolnaje 
pavuciennie abvisła j ssunułasia, nitki ii joj pa-
błytalisia, pietli pai-valisia. Sam niebarak pavuk 
mpaü na ziemlu ü niejkaje zasoch^aje zielle i via-
likimi vacani paziraü na hetu ruinu, na svaju 
niaudacu. Až młosna jamu zra'biłasia ad pierapa-
łochu. Kali-'ž znoü aprytamnieü doühla biedavaü 
nad ruinaju svajlio niadaünaha vaładarstva, dzie 
buło jamu dobra, dzie Scasliva ^žyü, pracavaü. 
Miły Bracie Čytaću! Padobnaju nitkaju i 
tvaja cystaja duša zviazana z Usiodzieržacaj Pier-
šapryčynaj byccia. Henaj nitkaj josć relihija. 
Chto pieratnie jaje — staniecca biasprytulnym 
biazdolnikam; chto üšciaraže — znojdzie ü joj 
padporu žyćciovaj hanmonii dy zaruku viecnaha 
šćaacia. 

Treba nitku henu, viaziucuju dusu ko&naha 
Cytaca z Ajcom Niabiesnym, zrabić nierazryünoju. 

Pastanoüka 
relihijnaha pytannia ü bielaruskim adradzenni 

Ni ü vadnym chiba narodzie na śviecie relihijnaje 
pytannie nia jość tak nabalełym, jak u narodzie bieła-
ruskim. Ciahniecca jano daühim ciarnistym šlacham 
idejnaje martyrolohii ad pačatkaü svajho zaisnavannia 
na našych ziemlach, praz usiu historyju zmahannifl za 
üsiesamastojnictva kraju, za svojskaść kulturyzacyi jaho 
duchovaj, až pa sianniašni dzieii. I pamima svaje bies-
pierastannaje aktualnaści u va üsich histaryčnych pe^ 
ryjadach, naviet i ü tych biazboźnickich pad balšavickaj 
i nazistoüskaj akupacyjej, kali jano zusim vykidałasia 
iz žyćciaadradženskaje prahramy, pytannie heta i pasian-
nia faktyčna astajecca nie zahojenym. A üže chiba ni-
koli tak, jak siannia, dy nihdzie hetak, jak u nas tut, 
naemihracyi, nia było jano n3stolki aktualnym i źyćcia-
važnym. Paćviardźaje heta miž jnšym taja roskidź na-
šaj emihracyi, ab jakoj my üspomnili u słovie üvodnym, 
a šče bolš mo paćviardžaje toj trahičnasumny fakt pa-
lityčnaha bianteźnictva, na dnie jakoha faktyčna lažyć 
relihijna-kulturnaja, navykova-niavolnickaja dyzorjenta-
cyja, tak ciaźerna tarmoziačaja sucelnaje adradźennie 
narodu, dy tak fatalna kampramitujučaja našu relihij-
nuju idejnaśviedamaść. 

Voś tut i vyrastaje prad nami vializarnaja prablema 
pravilnaj pastanoiiki hetaha pytannia, tak kab ani sut-
naść samoj relihii, ani jejnaja decydujučaja rola ü na-
šym adradźenni nie zaniachajvałasia dy nia vykryülała-
sia hetak zhubnatrahična. 

Jak bo dahetul staviłasia ü nas hetaje pytannie? -
Pieravaźna adnabakova, praz zvalvannie üsiaje viny na 
idejnych vorahaü, naduźyvajučych naiünaść* słabaśvie-

damych, dy na tych, što byccam pazvalajuć na henyja 
naduźycci; a na bolš pazytyüny bok pytannia. na 
kampetentna - vyrašalnyja, azdaraülajuča - hłybiejšyja 
dziejnazachady nas samych, abo nie źviartana uvahi, 
abo pačynana ich z boku i matyvu nieadpavie-
dnaha, utrudniajučy hetym kananična-aficyjalnaje za-
ładžannie spravy. U śviatle hetaha lahčej zrazumieć 
ścipłyja vyniki tych usich memoryjałaü, ź jakimi 
našyla idejnapradstaüniki źviartalisia da' T^ajvyšejšych 
Uładaü na praciahu apošniaha adradźenskaha poüsta-
hodździa; bo-ž nia u samych tolktU ładaü laźać mah-
čymaści j abaviazki spryčyniać relihijnaje adradźen-
nie ü danym narodzie; - sam narod pavinien takźa 
ščyra j adpaviedna ab hetym rupicca, stajučysia na-
dziejna-üradlivaj, hatovaj da apastolskaha kultyvavannia, 
nivaj. 

U čymźa kankretnaja sutnaść našaja roli pry raźviaz-
vanni hetaje prablerny. 

Pradusim - vyprastavać, ačyścić dy zamacavalna 
pahłyhić našaje relihijnaje pačućcio j paniaćcie ü va 
üsimčysta narodzie da takoje stupieni, jakajab nikomu 
nie dazvoliła vykryülać jaho da svaich interesaü śovini-
styčnych, abo dušahubnaha błudnavierstva. Dziela he-
taha - mała tolki rupicca j damahacca svojskaha ducha, 
rodnaje formy, movy j duchavienstva ü źyćci relihijnym, 
treba adnačasna tuju movu j duchavienstva skvapna i 
pasłušna vykarystać .dla hruntoünaha paznannia samaj 
hłybokasutnaści praüdaü našaj viery, vodla ich abjek-
tyünaha, nutranoha sensu, kab mahčy ich pravilniej 
spatrebić u našymźyćci j zmahanni. 
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Dy niatolki paznavalna cikavicca, ale j praktykaval-
na: žyć kansekventna tymi praüdami, kab asiahnuć 
najhałaüniejšuju metu relihii: zbaülennie dušy narodu ; 
a tady, kali viera budzie jahonaj žyćcianormaj dy źyć-
ciasiłaj, kali dbacimie ab nadpryrodnaj mecie, jon chut-
čej asiahnie i dačasna-adradženskija ideały kulturna sa-
mastojnickaj daśpiełaści. 

Da henaha uśviedamicielnaha abhruntavannia re-
lihii mnoha pamoźa nam rodnaja hazeta, dobra pastaü-
lenaja, dy dobra čytačami vykarystanaja j raspašyra-
naja. Tymlepš, što jana jość bolš mahčymaj sian-
nia, čym, naprykład, rodnaje arhanizujučaje dy inspi-
rujučaje dušpastyrstva, nie havoračy üźe ab cełaj herar-
chii. 

Rodnaja hazeta u značnaj miery pamoźa takža i ŭ 
nieabchodnaści systemnaha raźvićcia dy zamacavalnaje 
zabiašpieki, relihijnaj arhanizacyi, hetaka pieršaradna 
vyrašalnaha dziejnika vyšpastaülenaj prablemy. U na-
šych časach Akcyi Katalickaj, dzie tak šyrokaja ini-

Kaža nierazumny ü sercy svaim: niama Bo-
ha. Sapraüdy, tolki nierazumny moža hetak du-
inać ci kazać. Nažal, mnoha takich nierazumnych 
jo£ć, na't i ü našych casach, mnoha niavierućyoh, 
ci małaviernych, Sto, pacisnuüžy plaćyma, ka&uć: 
dzie toj Boh, chto Jaho kali 'baCyü... Niachocac-
ca tym małaviercam padumać ab tym, što ü svie-
cie mnoha čaho josć, što my nia bacym, adnak jano 
posć i to napeüna josć. Naiprykład — eletryčnasć: 
my bacym tolki jejnaje dziejannie, jejnyja slady, 
ale samoje elektrycnasci nia vidzkn. Abo — rozum, 
praüdu, cnotu, biadu, a choćby j viecier: ohto 
ich kali bacyü? Taksama, choe nia bacyim samoha 
Boha, to bacyimo Jahona dziejannie. Dyk šukaj-
ma Božych aladoü u pryrodzie, u jejnychi źjavi-
šcaoh, .padsłuchoüvajma hołas Jahony ü našych ser-
caoJi dy rozumie, sumlenni; prysłuohoüvajmasia, 
5to Jon havoryć da nas praz adzinarodnaha Syna 
dy praz vybranych ludziej, a napeüna prakana-
jemsia, ato Jon jość, ohoć nia možam Jaho bacyc. 

... Dyj, padumaüsy-tki, nieSta josć... » pryz-
naje naviet pabalšavicku üzhadavany całaviek 
(S. Justaipcyk, Bieł.Ran. 1944). 

C i j o s c B o h ? 

Śto za ' dziünaje pytannie — padumaje nie 
adzin — jaž nikoli takohla pytannia sabie nia sta-
viii, nikoli ü heta nia samniavaüsia dy nie patraba-
vaü na heta dokazaü, ja vieru ü Boha biaz dokazaü, 
heta josc dla mianie vidavocnaja praüda. Niatolki 
vieru, ja prakanany üsioj istotaj svajoj, usioj sva-
joj dušoj, ja adcuvaju Božuju prysutnasć na ko!ž-
nym kroku, niejki nutrany hołas ka!za mnie, sto 
josć Boh. Heta üsio praüda, adyž siannia hetaha za-
mała. Rozuim ludzki šukaje dokazaü, choca viedać, 
što heta za Wołas u našym nutry sviedcyć ab Bo-

cyjatyva dajecca śvieckim, moźna havaryć i ab mahčy-
maściach samatuźnaj relihijna-adradźenskaj arhaniza-
cyi, pamima našaj herarchičnaj siročaici dy strašennaj 
raściarušanaści. Takaja arhanizacyja, idejna padtrymoü-
vanaja stałym sobskim orhanam, mahłab i čuźych du-
choŭnakiraünikoü biaśpiečna vykarystać dla svaich idej' 
na-adradźenskich metaü, tam, dzie źyćciapraktyki reli-
hijnyja hetaha kaniečnie vymahalib Jana pamahłab 
sklikać i ütrymać na idejnaj darozie zdyzorjentavanyja 
rodnyja masy dy ŭkancy pastavić nas p'erad Najvyšej-
šymi decydujučymi Utadami u vidzie bolš daśpiełym da 
üłasnaherarchičnaha afarmlennia vyšaznačanaha pytan-
nia dla jaho poünaha azdaraülennia. 

Da hetaje prablemy vierniemsia jašče nia raz, bo ź 
nielha ü vuzkich ramach adnaho artykułu jaje vyčarpać. 
Tut raschodziłasia hałoüna ab novy hłybiejśy sposab i 
matyvy zainteresavannia joju dy vybitnuju rolu ü hetym 
relihijnaje presy. 

Ks. Dr. P. Tatarynovič 

©ixlt insipiens in corde 
suo non est ©eus (Ps. 14,1) 

hu. Rozuin naš musić micć' dokazy ab isnavanni 
Boha, kab adpierci nastu.p biazjbožnych sił, što 
stvaryli front proci Boha j słub Jahonych. Ro-
zum naš patrabuje dokazaü i natoje, kab abara-
nić bližniaha pierad nastupam ciomnych biaz-
hožnickich sił. 

Usie adkazy na pytannie: « c i ]o&ć Boh? » 
možam padzialić na 3 hrupy. 

1. Adzin kaža: « ja vieru, što joSćiaka Boli, 
ale nia iimieju hetaha abjaśnić druhomu, nia ma-
ju na heta dokazaü. 

Heta budzie adkaz vierucaiha chryscijanina. 
Heta viera nia budzie apiracca na pierakananni, 
na razuinnyühi dovadach, tolki na nutranych pa-
cuvanniach; heta budzie viera paicućciavaja. Jej-
naj krynicaj nia jolć rozum, a — serca. Ludzi z 
takoju vieraj lohkadumnyja, lohka padpadajuć 
pad biazbožnyja üpłyvy. 

2. Druhi znoü kaža: « j a vieru ü Boha, ja 
niatolki vieru, ja pierakanany, ja peüny, maju na 
heta mnoha dokazaü ». Heta budzie adkaz chry-
šcijan i'dejnažviedamych. Takaja viera josć nia-
tolki paćućciovaj, ale j razuannaj. Jejnaj kryni-
caj — i serca, i rozum. I sapraüdy, najbolšyja vu-
conyja śvietu vieryli ü Boha j byli prachtyku-
jucymi cjhryscijanami, malilisia, karystali z sa-
kramentaii. Voś niekulki' važniejsyeh imionaü 
henych vuconych: Sv. Albert Vialiki, Amper, Ba-
kon, Dekart, Faradej, Kapernik, Lamark, bp 
Mendel, Markoni, Pasteur, Spalanzano, Toricelli, 
Volta, Galvani, Franklin, Kep ipler, Linnej, Nju-
ton dy biezlic iniych. 

3. Treci znoü kaža: « Nia vieru ü Boha! Chto 
Jaho kali baoyü, dzie Jon? » Heta budzie adkaz 

V. D. 
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biazbožnikaü, jakija nie razurniejuć hetaje praü-
dy, abo ludziej, jakiim hrech, pochać, faruibaj<a 
ahyjakavaać, kryvadunistva nie dazvalajuć ab 
hetym pravilna dumać; jany ho znajSli sabie in-
šych bahoü, aboi tak vykryvili hiazbožnaj ahi-
tacyjej svaje pohlady, što im nielhfa üže übacye 
praüdu nacl saboju. Takija ludzi abydna vidziać i 
adćuvajuć rećy j pastupki tak, jak damahajueca 
ichnija zvichnienyja pahlady j pa&adanni, a nie 
jak damahajecca sapraüdnašć. 

Pytajecca mianie raz u tavarystvie adzin biaz-
božny hrubijan: sto vy karahodziciesia zaiisiody 
z henaj relihijej dy vieraj u Bolha, što beta? dy 
naato heta? Mnie vos naprykład vy nie dakazaeie 
isnavannia Bolila, abo patrebu relihii... 

— A kab pasadzili, vybacajcie, — kaž u — 
tut naproci mianie, zamies vas, hrubaškurnaha 
biehemota, to ja sumieüby jaimu dakazać isnivan-
nie Boha, abo patrebu relihii?... 

Całavieku zbydlaciełamu dalikatnaja viera ü 
Boha j relihija niaüsmak. Jon kali j maje na dnie 
dusy ziernie (zakinutaje jamu ü dziacinstvie) vie-
ry, to prythłušaje ü sabie jahony rost hrubaškur-
naściej, materjalnymi turbotami j pochaciami, Ja-
ny adkidajuć Boha, bo im nienaruku. Jany cho-
čuć žyc bydlacym, nieabmiažavanym nijakimi 
normatmi, prymityüna-dzikiin žyćciom. Pryznaüsy 
Boha, treba j žyć pabožamu, ü ramach Jahfonych 
zakonaü, ale ichniaja razbeścanaja zaskaruzłaja 
üdača nia choča z henym zhadzicca, nia choca 
spakarycca, dyk jany nia vierać nie z prakanan-
nia, a ćasta z hruboha üporstva. 

Hetkich siarod našych Cytacoü dhiba niama. 
Chto naležye da pieržaje hrupy, toj adzin iz 

yćaslivicjšych. Ghaj jon dziakuje Bohu j molicca. 
Chaj nie zabyvajecca adnak ab tym, što biazbož-
naje kryvaduimstva nia spić, jan 0 cikuje n a cu-
žoje šcaScie, pasiahlaje na rvieru. Chto zabłytaü-
sia ü manie biazvierra, chto ücialopkaüsia ü ba-
łota hrachu pychi, raspusty, ci inSaj žadoby, toj 
cWoca navakoł siabie baćyć jaknajbolS padobnych 
sabie, bo — jak kažue — « roiiny roünamu rad », 
a ü tavarystvie j pamirac lahcej. Kab pabolšyć 
svajo tavarystva, adbirajuc vieru ü vierucych. Voś-
ža,̂  kab ütnahcy abaranicca ad lichich ludziej, tre-
vucycca, ipahłyblać svaju viedu, Darahi Ćytacu, 
staracca, kab viera vydliodziła niatolki z serca, ale 
j z rozumu, kah jana była niatolki pacućciovpj, 
ale j razummaj, kab mahcy hodna j razumna aba-
ranicca pierad nastupaim biazbožnikaü. 

Chto naleiyć da druhoje hmpy , toj niatolki 
šcaSlivy, ale j maje jpierad Boham dy ludzmi via-
liki abaviazak. Jon pavinien słovam i dziełam 
pasyrać tuju vieru ü svaim asiarodździ na kožnym 
kroku j pry kožnaj nahodzie. Pavinien siejeć zier-
nie praüdaü viery, aśviedamlać niaśviedamych 
dziela pasyrannia Vaładarstva Božaha na ziamli, 
davać druhim toje, cym nadzialiü iaho Božy Ah-
lad. 

A voś chto naležyć da trejciaje hrupy, toj 
sapraüdy vielmi niascasny. Jon zbiantežany, biaz-
dolny, by taja ptuska siarod razbuSavanahla mo-
ra, što nie zinajchodzić nidzie sabie prystaniaća 

dla supacynku j musić hinuć u marskoj prodni. 
Jon nia molža üjavić sabie svajho pałažennia, by 
toj padarožny ü ciomnuju nieprahladnuju noc na 
krutoj błudnaj darozie, št 0 nia baćyć pierad sa-
boju pahubnaje propaSci. Jon nie üjaülaje sa-
bie, kolki duchovalia zadavalennia, suładzdzia, ra-
daSci 3 adivoty da žyccia, da pracy, da heraizmu, 
daje viera ü Boha. Jaho žyćcio biaz Boha n i a jošć 
fakatycna žycciom, tolki madzienniem, vehetacyjej, 
padobnaj da vehetacyi žyviołaü, niaznajucych 
bols nicohla po-za fizijolohicnymi patrebami. Praz 
niavieru ü Boha jon zbolSvaje ciažar svajho žyć-
cia j ciarpiennia, a źrnianaaje šcašcie j zdavalen-
nie; najvažniej toje, što jon tracić prava da viec-
naha Syćcia z Bdham. Chaj pracytaje jon lietyja 
radki dy pieradumaje razmiarkuje üsio heta, mo-
ža łucyć k jamu z nasaha znicu tajomny pramia-
niok viery, jaki zapałymieje ü jahonaj duSy, asvie-
cic rozum, razbudzić serca dy pryviadzie da paz-
nannia Boha j praiidy Jahonoj. Uvieryüšy u Boha, 
staniecca jon u^ziejnikam scscia viećnaha, nia 
zahinie marna, a piarojdzie u novy sviet, dzie 
nia budzie biazdolla, a novaje žyccio biaskoncaje. 

U naSym lichalecci mohuć zdarycca ludzi j 
nia zusim winavatyja svajho biazvierstva; byvaje 
jano vynikam niejkaha niespadziavanaha nieda-
razumiennia, niefortunnaha üpiaredžannia, j psy-
chozy, abo j vynikam samaj biazvinnaj niaviedy, 
jak heta siannia zdarajecca z niascasnaj moładz-
dziu, üzrhadavanaj u biazbožnaj siamji dy dziarza-
vie, dzie dumka a'b Bohu j sviecie nadpryrodnym 
niodapuskajecca da duSy, dyzenfekujecca horej 
zarazy. Takaja duSa tymlahcej moža unarmavac-
ca ciapier znajsoüžysia na voli ü sjjakojnaj zda-
rovaj atmasfery najžyciaviejSaje poüna/i^raüdy. 

% f̂c % 

Na toje, što isnuje Boh majemo rožnych do-
kazaü biezlic : ale adny nia bacać ich, druhija nia 
chocuć bacyć. 

Nieba j ziamla ma'lmtnym hołasam kažuć ab 
Bohu (Ps. 19, 1). Usia akruszajucaja nas pryroda, 
uvieś śviet — heta vializarnaja kniha, ü jakoj na 
ko&naj stranicy bacyiino slady Boha. Tolki treba 
navućyeca cytać z t a j e knihi, a naj^eüna vycyta-
jem biezlić dumak al̂  Bohu. 

Apraca henaj !zyvoj knihi, majemo jašce in-
Suju — Bibliju, a bo Sviatoje, Boham natchnio-
naje, Pisannie. U joj cytajem historyju, jak ab-
javiü Siabie Boh ludziam praz svaich vybranycli 
tprarokaü, a hałoüna praz ucałaviecanaha svajho 
Syna Jezusa Chlrystusa. 

Usie dokazy ab isnavanni Boha padzielim na 
niekulki hrupaü: 

I) Razmmovyja dokazy — što vypłavajuć iz 
rozumu. 
II) Moralnyja clokazy — sto vypłyvajuć iz ser-

ca (voli). 
IH) Histarycnyja dokazy — abaipiortyja na hi-
storyi. 
IV) Dokazy Sviatoha Pisannia — abjaiilenyja Bo-
ham; Hety j a a posni j a sledavałab pastavić na 
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pierSyin miejscy, ale zuvahi na nieda vierkau, ja-
kija lubiać ipaklikacca na rozum i navuku, hia-
pierSym miejscy, ale z uvahi na niedavierkaü, ja-
rom na pierSaje miejsca razumovyja dokazy. 

Pierš, cyni piarojdziem da abhavarvannia 
asohnycli davodžanniaü, pierahlaniem koracienka 
nikatoryja chvalžyvyja teoryi, ci vućenni, što ad-
kidajuć Boha zusim, aho majuć painyłkovaje ra-
zumiennie Jaho. Pryćynaj paüstannia henych vu-
cenniaü apraca cikavaśći, najcasciej jose całavie-
cajna hordasc, uporstva, žadoba pachvalieca sva-
joj mudraseiu, dy niechać da Bozaje moralnasci. 
Casta henyja hrubyja matyvy vielmi siprytna ab-
vivajucca ü k u d z i e l k u « navukovasci », « volnaje 
dumki », « pastupovasci », tak ato, byvaje, z pier-
saha pahladu trudna j dahledziec tych, lažacych 
na dnie prycyn. 

Adyz praüda ich nie baicca, a nat casalmi 
abiartaje ich na svaju karysć dataho, što idh 
raožna nazivać jakby nieabchodnym złom (malum 
necessarium), bo jany prynukajuć rozum da du-
mannia, da šukannia Boha. Praz heta rozuin raz-
vivajecca. Kab nia było zmahannia miž rožnymi 
dumkaimi, to rozum naS zmadzieüby, zamies za-
vastracca, bols tupieüłiy. Tamu rožnyja ludzi ma-
juć rožnyja pahlady. A ü baraćbie tych pahladaü 
vysviatlajecca praiida. 

Adzin vieryć tak, jak jaho «ce maci navućy-
ła, składajucy pierSy raz rueaniata da malitvy j 
pierakazvajucy « O j c a naS ». Tady cikavaje dzi-
cianio zasypała mamu pytanniami: dzie Bozia, 
dzie nieba itd? Rodnaja maci ükładała ü krystal-
nuju dušanku vializarny svietahlad, adzina praii-
dzivaje dy hłybokaje razumiennie žyccia, sto Boh, 
heta najlepšy Ajciec, jaki stvaryü susviet i nas idt. 

Nie adzin znoü ledź padymiecca ad ziamli, 
maciaryna małako — jak kažuć — jasc na hu-

A d r e 
Pačynajučy našu vydavieckuju imprezu, my, na pad-

stavie sumnapavučalnych, uvajšoüšych uźe amal u rehu-
łu, precedensaü z histosyi našaj harotnaj publicystyki, 
pradbačvajem try hroznyja vymahajučyja niazvyčajnaj 
dziejnasalidarnaj ščyrapomačy zainteresavanaha hrama" 
dztva, technienyja trudneści, ab jakich uvažajem za nie" 
abchodnaje üspomnić ciapier, kab nie stacca... «mudry-
mi pa škodzie». Tymi trudnaściami iość: 

1. finasavaja balačka, 
2. erdakcyjnaja biaspomačnaść, i 
3. kolportaźnyja perypetyi. 

badh siadzić, a üže pacynaje naduvacca, cvanic-
ca, by indyk, duinajucy, što jon i biaz Boha dasć 
sabie rady. 

A inšy, paniuchaüšy kryclm navuki, nia zna-
je miery svajoj megalomanii. Jah'ony rozum (a 
chutcej niarozum) buntujecca sotproć daünych hły-
bokich relihijnych dumak. 

Ludzi, asabliva intelihentnyja, zvycajna pie 
ražyvajuć svajlio rodu evalucyi, aho razvićcio 
viery ü Boha. Zamaładu jon vieryć tak, jak ma-
ci vucyła, 'vieryć bolš pacućciom. A kali rozuin 
jahony pacnie daspiava'ć, ^aćynaje sioje-toje ra-
zumiec (nia üsio), tady pryjchodziać sumnivy, vie-
ra słabieje. Cieraz niejki cas pasla, kali jon sa-
praüdy parazumnieje, tady znoü viartajecca da 
viery z toju adnak rožnicaj, Sto viera ü jaho üže 
razumnaja. 

Pierad papiaredniaj svietavaj vajnoju žyü adzin 
francuzki pismiennik Hertri Lavedan, jaki byii 
UanatyjOnym hanbicielem Bohla: nichto tak nia 
moü vykpivać viery ü Boha j naahuł relihii, jak 
jon. Adyž, kali ü 1914 hodzie razharełasia vajna 
i jon 'byü zmabilizavany, kali nahledzieüsia na 
rožnyja straohoćci ludzkoje złosci, pierad evaim 
narodam adklikaü svaju niavieru takimi üzruša-
jucymi słyvami: « J a kpiü z »viery» — pisaü 
jon — « i üvažaüsia za mudraliiela... Ja ašukvaü 
siabie j vas, cytajucych maje knihi j piajućych 
imaje piesni. Hena była mana, aalony duntnan, pu-
stalionnyja mary. Stracić Boha — heta stracić 
pad saboju hrunt. Nia viedaju, ci žycimu jašce 
iizaütra, adyž mušu skazać maim pryjacielam: 
Lavedan nie advažycca pamirać biazbožnikam! 
Radujsia duSa maja, što ja dažyü chviliny, kali 
mahu klencucy skazać: vieru ü Boha, vieru, vie-
ru! » 

1. 
Niedabory finansavyja ü biełaruskaj publicystycy, z 

uvahi na chvarobhvuju pryčynu ich dy fatalniyja vyni-
ki, sapraüdy možna nazvać balačkaj. Pryčynaj toju jość 
najčaściej niedachop, (dźiela słaboha zacikaŭlennia ha-
zetaj), padpiščykaü dy nieakuratnaść ich u apłačvanni 
padpiski, a vynikam - daražejšaść, nierehularnaje funk-
cyjanavannie, zastoj i balučaja ščupłaść zmiestu danaj 
casopisi. Biadu pabolšvajuć nienarmalnyja pavajennyja 
abstaviny. U hetkich abstavinach i pačynajecca naša 
vydaviectva z pryčyny darahoüli ü kraji, dzie tymčasam 
miescicca redakcyja. 

Majučy üsio heta na uviecie my pastanavili ahrani-

a k c y i 
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čycca tymčasam tolki na skromnym miesiačniku, aca-
niajučy jahony 12-ci - 16-cibačynovy paasobnik na 20 
dalarovych centail, a hadavuju padpisku na 3 dalary. 

Miź vaźniejšymi dadatkami, prajektavanymi ü pad-
rezie miesiačnika^ stajać na pieršym planie « Evanelija » 
vj inšyja pieršaje patreby rečy, jak Navukova-Papularny 
Vykład Viery j Abyčajaü, Chryścijanskaj Filazofii, Peda-
hohiki, Socyolohii itp; a na druhim planie pojduć tvo-
ry z Literatury, Historyi dy druhich halin viedy Cha-
ciełasiab takža nie adnu piakučuju, pry pamysnym raź-
vićci imprezy, i ahnlna-adradźenskuju patrebu druku 
hetkim čynam zaspakoić: jak dziciačuju hazetku, na-
prykład, ci pieršaüzhadavaüčuju bibliatečku dy tamu 
padobnyja. 

Sposab pierasyłki padpiski z uvahi na roźnarodnuju 
sytuacyju, ü jakoj znajchodziacca, piatniki pakidajem-
asabistaj kampetencyi Pavaźanych Cytačoü; prasilib tol 
ki, dziela zrazumiełaj biahučaj nieabchodnaki, apłač** 
vać jaje zhary. 

2. 

Druhaja trudnaść badaj šče bolej kryje ü sabie nie-
biaśpiek, čym pieršaja niatolki z uvahi na apryčony cha-
raktar časopisi j małuju źmieiiku teolohična specyjaliza-
vanych dy z apostalska-piśmienskaj źyłkaj sił, ale j z 
uvahi na słabnju idejnaaktyünaść tych sił, paraskidanych 
pa üsim śviecie dy pavuśy üsiekłych u čužaabaviaz-
ki. I voś prychodzicca ahladacca za pomačću śvieckich 
suprocounikaü, jakija taksama da planovaj pracy, dziela 
svaje raściarušanaści j ciaźkich abstavin, chiba slaba 
nastrojeny, nia kažučy üze ab specyjalizacyi, pokliku 
da relihijnaj tvorčaści dyj biezinteresoünaści aduosna 
honorarium. 

Heta üsio adnak nie abaznačaje absolutnaj niemah-
čymaści naśaha vydaviectva. Piakučaja patreba. ab jakoj 
my üspomnili na üstupie, pavinna koźnaha razahreć 
entuzjamam dy vykrasać zdolnasci. Tamu zakükajem 
usich Pavaźanych Cytačoü našych prabavać svaje siły, 
dakidajučy vuhalok achviarny da našaha ŹNICU, na 
chvału Bohu i karyść dara hij Baćkaüščynie. 

Adzinkam, bolš viedamym redakcyja vysłała aso-
bnyja zaprosiny da supracy z prajektavanymi temami. 
Dla üsich inšych matarjał hazetny nia trudna budzie 

vysnavać iz ducha časopisi dyj z samoha žyćcia. Za 
üsio budziem udziačnymi! 

Ale, kalib i pašancavała pakanać usie vyšaznača-
nyja trudncśći dy vydać hazetu ü najlepšaj jakaści j kol-
kaści, to üsioadno byłab jana pustym strełam biez udač-
naha śyrokaha i rekamendujučaha kolportaźu. Kožnaj, 
naviet i najlepšaj hazecie, svajo idejnaspryjajučaje hra-
madztva pavinna pamahčy praniknuć u šyrokija masy 
čytačoü dy zavajavać ich cikavaść i prakanarinie. Adyź 
nia tak Iohka praniknuć biednaj hazecinie u našych ab-
stavinach i kamunikacyjnych, i idejna-palityčnych dy na-
strajova-nervovych, kali nie adnamu, źniamoźanamu ba-
dziactvam, emihrantu zbrydła üsio na śviecie, i jon ucia-
kaje ad usiaho, šukajučy supakojnaha adludnaha pry-
tulišča. 

Biez achviarnaha kolportažnaha apastolstva hazeta 
svaje mety nie asiahnie; apastolstva, jakoje znojdzie 
üsiudy, naviet i ü najdalejšych kutkoch, svajho čalavie-
ka i üvatknie jamu ü ruku rodnu hazetu, zacikavić, zaa-
chvocić, pamoźa razsmakavacca, abnadzieić karysnaściu, 
jakajab nazaŭsiody nierazłučna padružyła jaho z rod-
nym drukavanym słovam. 

A ciź jość u nas ludzi, achvočyja da hetkaha apa-
stolstva? Ich moźa być stolki, skolki znajdziecca pier-
šych padpišćykaü. Chaj koźny pieršačytač naš staniecca 
niautomnym pašyralnikam taho, što jamu pramoviła da 
dušy, chaj u vabsiahu svaich mahčymaściaü prysłužycca 
dobraj spravie budučy peünym zapłaty ad Boha i Bać-
kaüščyny za vykanannie svajho relihijnaha j patryja-
tyčnaha abaviazku. 

Jość u nas adna asablivaja racyja, panukajačaja na-
viet da heraizmu na hetym poli. Koźnamu z nas vieda 
ma taja balučaja patreba padtrymoüvannia revindyka-
cyjnych znosinaü z ludźmi, übłytanymi ü čuźyja šovini-
styčnyja sfery üpłyvaü. Chajźa taja patreba zaachvocić, 
prymusić dy dadaść advahi j sprytu praniknuć k takim, 
zaviejenym varoźaju čužynščynaju, ludziam dy raspalić 
miž imi toj niauhasny źnič upadoby j viernaści svaim 
rodnym, daravanym ad Boha u našaj natury, ideałam. 

Ab sposabach i metodach hetkaha apastolstva chiba 
havaryć lišnie: duša znajdzie darohi da dušy sabie da-
rahoj i blizkaj, duša dušu j zrazumieje dy acenić: svoj 
svajaka - paznaje j pryciahnie zdalaka... 

U I I A C Y K A 
NOVAJA ENCYKLIKA PAPIEZA P I U S A X I I . 

U vatykanskim aficyozie « Osservatore Ronia-
no » z 27. VI I 50 zmieScana najnaviejšaja Ency-
klika Ajca Sv. Piussa XII, padpisanaja dataj 19. 
VI I . hh1., vykl ikaüiaja ü celym sviecie vialikaje 
iiražannie. Komenta ta ry padcorkivajuč jaje analo-
hi ju z viedamyim pai^iežskim Radiomessaggio z 24. 
VI I I . 1939 li. p ierad samaj śvietavaj vajnoju. Ad-

ciemleny takža j nikatoryja roznicy hetyclx apa-
stolskich adozvaü. Samaja üže uracystaja fonna 
apošnicj Encykl ik i adroznivaje jaje ad uspomnie-
naha pasłannia. ApraCa tako vyhladaje, j akhy 
Ajciec Sv. mieü j ašč c niejki pramianiok na-
dziei na paüstrymaiinie svietu ad üsiealiulnaj ka-
tastrofy. Dyj macniejSyja ü jo j dakoiy j asud za-
chvatcykaü i tych usich, « što topcuć najsviaciej-
Syja pravy kata l ickaha Kascioła; zaharaniajuć 
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duohoünyim vykonyvać łch sviatoje ipasłanstva, 
dušać ich pa viažnicach i na deportacyjachl; za-
cyniajuć i razburajue chryscijanskija škoły; abar-
niocvajuć narod kryvadušnaj demahohijej, acar-
nianniem, asablivaž duchona niedaspiełuju mo>-
ladz davodziać da dzikaha biaźvierstva j biaz-
stydztva ». Ćytacom nia trudna budzie dahadacca 
da kaho zakidy hetyja najbolš možna skiravac. 

Silny i vyrazny zaklik u Encyklicy da sa-
praüdnaha j hruntoünaha iniru, jošć rašucyxn ad-
poram suproć perfidnaj t. zv. Stokholmska-pacy-
fistycnaj afery dy ačarni alnaj zviahni na Apostal-
ski Pasad, byccam x)adbxirajućy da vajny. En-
cyklika zadaje smiarotny üdar kaimunistycnaj 
prapaliandzie, staviacy ü -cystym sviatle šcyrapa-
cyfistyčnaje stanovišea Ajca Sv. Papiež, jak zaii-
siody, zaklikaje da haracych molbaii, dy da hrun-
toüna-chryšcijanskaj moralnaSci, staviaćy pierad 
vacyma viernikaii strachotnyja vajennyja ciar-
pienni j spustasenni. 

PIERAD AHŁASENNIEM NOVAHA DAHMATU 

Tojež «Osservatore Romano» z 14. VIII. hh. 
apublikavała: « Nam paviedamlena, što Jaho 
Sviatasć Usiespadar Naš maje namier ładzić 30 
kastryčnika hh. Zakrytuju Kansystoryju dla vy-
kazannia svaje intencyi ahłaSennia, ü nastupnuju 
sieradu, 1 listapada, na Usie Sviatyja, ü patiyar-
chalnaj Bazylicy Sv. Piatra, dahimatu Uniebaü-
ziaćcia NajSviaciejšaj Dzievy Maryi ». 

Blizejšyja infarmacyi ü hetaj spravie pada-
mo nastupnym razain. 

ICAMPBAMIS RELIHII Z KAMUNIZMAM 
NIEMAHCYMY 

Z prycyny vostrych napadaü kamunistycnaj 
presy na Vatykan, stodziennik vatykanski « Os-
serv. Rom ». daii rašucy i vyčerpyvajucy adkaz 
ü spravie sutnaj suviazi kamunizmu z vajujucyni 
biazbožzam. « Addzielnaść kamunizmu ad biaz-
božža — piša mi!ž inšyni heny štodziennik — 
zdarycca moža tolki z matyvaü taktycnych, bo ü 
sutnaści hetyja dźvie rečy ciesna z saboju žvia-
zany. Dzikaii'partaja biazbołžnaść kamunizmu ro-
bić niemafliičymym jakiniebudüz iz jini kampramis 
Subožni (Kascioła) śv.. Kamunizm pasutnasci nia 
jdzie na nijakija üstupstvy adnosna relihii, apra-
ca taktycnaha podstupu j abarmoctva ». 

Katalicki abo chryšcijanski kamunizin jośc 
niemahcymaj kontradykcyjej, bo adnoj z essen-

cyalnych metaii kamunizmu josć imienna: adchry-
scijanić siviet. 

PAPIEZ AB PRAUNARABOTNICKAJ 
PRABLEMIE. 

Z naWody mižnarodnaha Kanhresu Sacyalnych 
Studyjaü Ajciec Sv. Pius XII vyhłasiü pramovu, 
źmiašcajucuju dumki ab najvažniejšych sacyal-
nycli prablemach našych casaii. Papiež na üstu-
pie adciemiü, Sto hałoünaj krynicaj zła ü he-
taj łiŭlinie josc zanik u sucasnym hramadz-
tvie ducha spraviadlivasci, lubovi j zhody. Tolki 
zhodnaja suipraca ludziej dobraje voli usieh na-
rodaü i słajoü hramadzkich moža uratavać sytua-
cyju vializarnaje siamji ludztva. 

«Nadta zaskiemłym byiiby toj — havaryü 
Ajciec Sv. — kamub zdavałasia, što siannia, jak 
sto ci paüsotni hod tamu nazad, raschodzicca 
tolki pra zahvarantavannie rabotniku, vyzvalana-
mu z feudalnych putaii, apraća volnapraüja, 
takža j svabodu faktycnuju. Takoje paniaćcie 
byłob dokazam poünaha nicrazumiennia sytu-
cyi. Voś uže dziesiacilcćeiami ii ballsyni tycli 
krajoü, casta pad decydujucyin üpłyv'am kata-
lickaha hraimadzkaha ruchu, ufarmavałasia hra-
madzkaja palityka pastujjovaha raźvićcia prava-
iprracy j adnaoasnali\a padparadkavannia pryvat-
naha sobsnika, üładajucaha pradukcyjej, roü-
naabaviazkam na karyśe rabotnika. Chto manic-
ca pasunue hramadzkuju palityku ü tymsamym 
kirunku dalej, natkniecca na hranicu, h. j . na toj 
punkt, dzie pahražaje niebiaśpieka paütarennia 
praz samujuž rabotniokuju klasu kapitalistyć-
naj pamyłki, sutnasć jakoje lažyć u padmienie, 
asabłiva ii viülizarmych trustadlil, asabistaj ad-
kaznasci pryvatnaha üładara, adkaznasciu ka-
lektyüna-anonimovych formaii. Sacyjalistycnaja 
mentalnasc lolika pahadžajecca z hetkim dzie-
japaradkam. Sytuacyja heta nia moža adnak nie 
zakranuć taho, chto znaje asnaünojc iprava sob-
skaSci pfryvatnaj dla padtrymki inicyjatyiinaści 
dy abhruntavannia adkaznaaci ii ekanamicnydh 
spravach. Padobnaja niebiašpieka rodzicca iz 
damahanniaü dla rabotnika prava supolnaha ki-
ravicctva danaje ustanovy ekanamicnaje, asabli-
va tady, kali vykonvannie jalio faktycna padpa-
radkavana, pasredna ci bie&pasredna, arhanizacyi 
pabocnaj, zusSm niaipryičynnaj danaj ustanovie. 
Ani sutnaść umovy pracy, ani sutnašć ustanovy nie 
źmiašcajuc^ u sabie prava hetkaha gatunkn. Nia-
ma sumnivu, što jak rabotnik tak i pracadaüca 
adzinakava źjaülajucca subjektami, a nie objek-
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tami narodnaje ekanomii. Niania hutarki ab a-
sprecvanni hetaj roünasci, jana üze zjaülajecca 
asnovaj hramadzkaj ipalityki, lepšaje, na prafesya 
nahiaj asnoviedzi, naladžannie jakoje &ce bolš 
jajeb uzmacniła. Pryvatna-^praiinaje suviaź, vyni-
kajučaja z abydnaje rabotnickaje umovy, nie staić 
u nijakaj prociležnasci da taje asnaünoje roüna-
radnasci. Naš jpapiarednik Phis XI, dajšoiuy da 
taho razuimnaha vysnavu vykazaü heta jasna ü 
svajoj Encyklicy <c Quadragesimo Anno », jon za-
piarecvaje nieabchodnasć pierafarmoüvannia asa-
bovaje umovy pracy na umovu kalektyünuju ». 

Pakazvajucy na niebia&pieku biezraboccia, 
što zaüsiody viśić nad narodanii, Papiež .padcyrk-

nuü nieabchodnaść achovy hodnaści i byto siamji, 
jak adzinki lnoralnaj, praünaj i ekanamicnaj. 
Pachvaliü rupnasć duclioünych uładaü, pamaha-
jucych žyebarstvu, harujucamu ad feudalnaha i 
libcralnaha pierastarełaha ładu. Pierasciaroh ad-
nak kraji ad zanadta pachopnaj industryalizacyi, 
pabražaajucaj kryzysam, dy ad rožnych anorma-
lijaii rynku. 

Pramova heta vyklikała silny vodhuk u pre-
sie, s(i>atykajucysia z zajadłaj atakaj kamiuiistaü 
.perfidna šukajućych u henych spraviadlivych sło-
vach Papieža abarony amerykanskaha kapitaliz-
mu. 

Sielaruskaja chronika 

Katalicka-biełaruskija arhanizacyi ü Europie 
atiymali viestki ab doli biełaruskich duchoüni-
kaü, zamardavanych biazüioznikami. 

Ks. Dr. Mr. Fabijan Abrantović MIC, ordina-
rius hreka-katalicki na Mandžuryju, Wałava U-
sohodniej Misyi ü Charbinie, jaki na piaredadni 
vajny (1939) viarnuüsia byü u adviedziny da ro-
dnalia Navalnadka, padcas pavarotnaj darohi ü 
Rym vosianniu 1939 h. byü praz baliavikoü ary-
štavany, praz doühi cas viaźnieny j strachotna ka-
tavany ü Lvovie. Bližejšyja viestki ab jabonaj 
Ainierci jašce žbirajucca. 

Ks. Dr. Stanisłaü Hlakoüski i jahony supracoü-
nik Ks. Dyonizy Malec byli aryštavany nazistoü-
skaj palitycnaj palicyjej u Miensku, na üsieahul-
nym kanhresie vucycieloü, 15. XII. 1941; paśla 
cahlo zusim zahinuü ab ich śled. Nazistoüskija 
ułady admovili dać ab ich jakijaniebudź infarma-
cyi. Vodla aliulnaha prakanannia jany rastralany, 
ab cym, jak nikatoryja dumajuc, svied^ać znoj-
dzienyja ii vakolicy Mienska sutanny katalickich 
duohoünych. FaktyCnyja i^rycyny aryštavannia j 
asudu na śmierć ja^oe daśledžvajucica. Mnohija 
dadumoüvajucca, sto najhałaüniejšaj pryćynaj by-
ła idejnaja stojkasć i pładavitaja katalicka-arha-
nizacyjnaja dziejnasć. 

Ks. Kazimier Rybałtoüski rastralany letam 
1942 b. ü Iviency praz nazistoüskaba palityćnaha 
palieyjanta za svaju scyrastojkuju i sapraüdy nia-
vinnuju katalickaść. 

Ks. Dr. Antoni Niemancevic, Egzarch, Hre-
karKiitalickaj Biełaruskai Suiba'žni (Carkvy), z 
płycyny chvalSyvch danosaü Rasiejcaü, nalezacych 
da (( Bractva rasiejskaje praüdy » i «Trudavoha 
Sajuzu », a takža rusafilskich duchoünych fana-
lykaü, byü aryštavany u žniüni 1942 h. i pa-
sadžany ü Mienskuju viaźnicu, adkul uže nia 
vyjšaü. 

Ks. Mgr. Vincent Haclleüski, vydatny biełaruski 
dziejac, byü aryštavany nazistoüskaj palicyjej u 
Miensku na Kolady 1942 h., paśla rastralany 
taim!ža ü padvałach Gestaipo. vodla infaramacyjaü 
z 1945 h. prycynaj rastrełu byü ahidny danos. Hi-
storyja henaha jDieradavoha dziejaca i jaho šmier-
ci vartaja adumysłovaj mono'Hrafii. 

Ks. Andrej Cikota MIC, były Henerał Ma-
ryjanaü, pasla nastupnik J.E. Ks. Mr. Aljrantovi-
ća ü Charbinie, i jahonyja tamasnija supracoüniki 
Ks. Jazep Hermanović MIC, i Ks. Tamaš Padziava 
MIC, byli ü kancy 1948 h. 23 snieznia kamunisty-
mi uviaznieny i dalejšaja dola ich niaviedamaja. 

Ks. Dr. Kazilmier Kułak i niekulki inšych, 
jak padaje polsk. « Placowka » z dn. 3. II. 1950, 
asud'žny na smierć. Mnohich duchoünych bieła-
ruskich fihurujc na a špisku zahinuüšych» jak 

[ nalprkł. Jurv Kašvra MIC, Ant. Leščevic MIC ü 
vajnie dy pasla vajny, uvia'žnienycli padeas emi-
hranctva, na plebanii, ü kasciele, i vyviezienych 
tudy, adkul nielha spadziavacca pavarotu. 

Sanguis Martyrum — semen Cb)rystianoru<m... 
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Na a r h a n i z a c y i n a j n i v i e . 

Nivaheta ,pacynaje rtinieć. Paüstała novaja ar-
Iianizacyja katalickaja pad nazovaj « R U N )>. 
Vyjšaü pieršy numar jejnaha Infarmacyjnaha Biu-
Jetynu pad hletkaju'z nazovaj, padpisany dataj 30. 
VI. 50, ii jakim zmicvšcany, üchavaleny na arhani-
zacyjnym pasiedžanni u Luvain, Statut, siannia 
ŭže zacvierdjžany adnosnymi üładami. « R u n » 
šcyra zaklikaje üsiu hiełaruskuju intelihencyju 
u svaje rady da supolnaj idejna -hramadzkaj 
pracy na chryscijanskich asnovach ü salidarnasci 
z susvietnaj « Pax Romana », na kanhres jakoje 
pasłała svaich delehataü. Ujpisnyja apytalniki j 
hližejšyja infarmacyi možna dastać: B A K A 
«RUN», Marian House, Holden Av. London. N. 12. 

Šca&ci Boza na dohraj darozie! 

13 {žniünia hh. ü Anhlii u Bradford Yorks. 
adcyniena hiełaruskaja katalicka-łacinskaja pa-
rafija, da zasnavannia jakoje vydatna prysłužyła-
sia inicyjatyünaja hrulpa tamtejšych biełarusaü 
katalikoü, vyhraüšyoh pasla stały kamitet, na €a-
le z a. R. Mutulisam, ciapierašnim ichnim proba-
scam. Ks. R. M, josć. z pachodžannia łatyš, ale 
znaje hiełaruskuju movu i moža zadavolić reli-
hijna-nacyjanalnyja 'patrehy biełarusaü. 

Padajecca da viedama, Sto Nab&zenstvy dla 
biełarusaü vyłucna adbyvajucca koznaj druhoj 
niadzieli miesiaca u kaplicy Convent Passion Si-
sters, Melbourne p l . 10, of Little Horton, Brad-
ford. U va iisich spravach zviartacca da prohašca 
pad adresam: Rev. R. Mutulis, Facliffe Road, 
Bradford, Yorks. 

Takim cynam prybyła Sce adna realnavaž-
naja naša relihijnaadradženskaja pazycyja. Važ-
nasć hetuju tamaSnija 'biełarusy adznacyli jpryho-
ža naładžanym inauhuracyjnym nabaženstvam, na 
jakim suładna hrymieła na üsiu sviatyniu rodnaja 
l^iełaruskaja piesnia, budziacaja mahutny duchovy 
iizdym, sałodziacaja horkaje emihranckaje hora dy 
krasajucaja nadzieju na Božu poniac, na chutkaje 
vyzvalennie. DaviarSyli üsio heta ra.zumnyja hły-
bokachvalujucyja słovy pramovy viedamaha bieła-
ruskaha duch'oünadziejaca a. Dr. Sipovica, ja-
koomu novazasnavanaja parafija zaüdziacvaje nia-
tolki svajo idejnaje, ale j lehalizacyjnaje pierad 
anhielskimi duchoünymi üładami zamacavannie. 

Kalib usie biełarusy — havaryü dastojny pra-
moiica — pajali za prykładam bradfordzkaj hrup-
ki svaich bratoü, kalib tak acanili vahu svojska-re-
lihijnaj arhanizacyi j salidarnasci ü našym adra-

deznni, my ü karotkim casie znajšlisiah u mahutnaj 
idejnazarhanizavanaj masie, dla jakoj nia straSny 
nijakija varozyja siły. 

Inter-Catholic Press Agency z 5. VII. 50 pa-
viedamlaje z Nev-Yorku, što tam 19 travienia hh. 
zsnavałasia <«Bielaruska-Amerykanskaje Katalic-
kaje Tavarystva » i pacało rabić enerhicnyja za-
chady złucennia üsich kataIikoüJbiełanisaü u Ame-
rycy dla metaü relihijnych i kulturna-hramadzkich. 
Starsynioju PravizaryCnaha üradu jošć Dr. Stani-
słaü Hrynkiević, vicestaršynioju Vacłaü Panucević, 
skarbonikam Branisłaü Daniłović i sekretarom An-
drej Popko. 

Bałony našaj hazeły šyroka adkryty dla pa-
trebau hetych arhanizacyjaü. 

-^rfS&l&cfr^-

Braty Biełarusy! 
Vaša mova dačakałasia najvyšejšaha pry-

znannia! Vy možacie karystacca joju ü kožnuju 
pjatnicu ü h. 18;30, słuchajučy Vatykanskich Ra-
diopieradačaü na karotkich chvalach : 19,87 ; 
25;55; 31,10; i 202 - n a siardnich. 

Radioaparat pavinien być najlepšaje jakaści. 

B i b l i o c h r o n i k a : 
Niedaüna vyjšli z druku nastupnyja knižki: 
1) Ks. K. Stepovič - Hołas Dušy, Padrucnik Zyccia-

prakłyki Relihijnaj dla Bielarusaü} 
Rym 1949. 

Vydan. IV papraülenaje i značna 
pašyranaje. Dastać možna ü Redakc 
«Zniču». 

2) a. Leü Horoško - « Śv Eufrasinia - Pradslava* f 
Paryž i950. 

Histaryčny narj's. pabiełarusku 
Dastać možna ü redakc. «Bažym 
Šlacham*. 

3) P. Tatarynovič - « S. Cirillo Vescovo di Turov e 
la sua dottrina spirituale», Roma 
1950. 

Vyniatki z daktorskaj dysserta-
cyi paitaljansku. Dastać možna ü 
redakoyi «Zniču >. 

Direttore respons. 
Dr. P. F R U T A Z Z dazvołu duchoünych Uładaü Vydaviec 

Ks. Dr. P. TATARYNOVIG 




